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N A  O G Ó L N E  Ż Ą D A N IE
Do Jaśnie W ielm ożnego  

Pana W iceprem iera  i Ministra Skarbu!
Podczas audiencji w dniu 17 czerwca br., która od­

byta  się w obecności posłów  ks. Prałata Dra Józefa  
Lub° sku go i Pana Dra Jahody Żółtowskiego, Pan W i­
ceprem ier przyrzekł delegacji em erytów  państwowych, 
ze dekrety em erytalne zostaną uchylone w didoch eta­
pach a to w lipcu -i sierpniu b. r.

^onieważ Upiec upłynął i przeszła już połowa  
sierpnia, a dekrety dotychczas nie zostały zaióieszone, 
ani nie wydano żadnego rozporządzenia, które napra­
wiłaby wyrządzoną em erytom  krzywdę materialną i mo- 
ralną, uznana przez Pana W iceprem iera, zapytujem y  
uprzejmie, czy zaszły jakieś nadzwyczajne okoliczności, 
które nie pozw oliły na dotrzym anie danej obiidańcyP 

Również wyraził się Pan W iceprem ier wooec po­
w yższej delegacji, że skoro istnieją orzeczenia Najioyż- 
szego Trybunału A dm inistracyjnego, niedopuszczające 
do zmiany przyznanych uposażeń em erytalnych na szko­
dę em erytów , winni em eryci przedłożyć te orzeczenia  
M inisterstwu Skarbu, a w  takim razie nie potrzeba żad-

przedruk z „Em eryta" Nr 3 i 4 z roku 1936
nych uchyleń dekretów, ani wydawania jakicLkolwieu  
zarządzeń, gdyż przez samo przedłożenie przychylnych  
w yroków , dekrety krzywdzące em erytów  przestaną obo- 
iciązywai

Nudndeniamy, że dnia 2 lipca br. przedłożyliśm y  
JW ielm . Panu W iceprem ierow i w sposób wskazany 
delegacji, cały szereg w yroków  N. T. A. ntęilopuśzczają- 
cych do jednostronnej zmiany uposażeń em erytalnych, 
ani do zm iany zasad w ym iaru',em erytury, że również 
w pierw szym  i drugim numerze '„Em eryta" podaliśtny 
cały szereg orzeczeń N. T. A . z przytoczeniem "ich treści, 
w obec czego ośm ielam y się zapytać uprzejm ie JW ielm . 
Pana W iceprem iera, czy sentencje tych w yroków  nie 
w ystarczają do zarządzenia w ypłaty  uposażeń em erytal­
nych w ich p ierw otnej w ysokości, w yrażonej w dekre­
tach em erytalnych, oraz do zwrotu męsłusąnie potrąca- 
nyc) sam, względnie jakie jeszcze w yroki winniśm y  
przedłożyć, by JW ielm . Pa.: W iceprem ier sw oje p rzy­
rzeczenie m ógł bez skrupułów dotrzym dć?

Za Polskie Zrzeszenia Em erytalne 
O kręgow y Związek Em erytów  w Poznaniu

JA K I SK U TE K  ODNIÓSŁ PO W Y ŻSZY  L IS T  O T W A R TY
Na liczne zapytania donosim y, że list otiuaity za­

m ieszczony w trzecim  num erze „E m eryta“ pod adresem  
Pana W iceprem iera  i M inistra Skarbu „pozostał bez 
odpowiedzi

A ni do Redakcji „E m eryta", ani do Z^ńązku Zrze­
szeń E m erytalnych w Poznaniu nie nadesłano do dziś 
wyjaśnienia, z jak iej przyczyny nie zostały dotrzy­
mane przyrzeczenia, dane naszej delegacji i Posłom .

Również w iadnyr.i innym  piśm ie nie pojawiła się 
dotychczas jakakolw iek enuncjacja w pow yższym  kie­
runku.

Czyżby nie było nic do oświadczenia? Czyżby Pan 
W iceprem ier zmienił zdanie o og rom ie  krzyw dy w yrzą­
dzonej em erytom ?

K ażdy cz nr i cl: może się m ylić — M inisfer Skarbu 
jest także Ujlko człowicmeni. — Jeżeli jednali wiążące 
iwwiadczenie składa przedstawiciel Rządu imieniem  
Państwa, oświadczenie to mus-i być bezwarunkowo do­
trzymane, gdyż za dopełnenie zobowiązań danych przez 
Ministra, odpoiuiada Państw o jako takie.

Sądzimy, że należało odpowiedzieć — albowiem do­
trzym anie zobowiązań tw orzy podstawę zaufania, k tó­
rê  budzi wiarę, stanowi zasadę kredytu, stałości stosun­
ków, norm alizację życia, zwłaszcza że o to zaufanie 
społeczeństwa, o ten kredyt m oralny, zabiega się bez­
skutecznie od szeregu m iesięcy.

Boli nas to, że bezskutecznie.
Jesteśm y Polakami, synami wym arzonej, w ysw o­

bodzonej, ukochanej O jczyzny. Chcielibyśm y widzieć 
j% wspaniałą, potężna, przodującą innym narodom, 
sprawiedliwą i wielką, budzącą cześć i podziw. N ieste­
ty, m usim y patrzeć na to, że w szystko u nas robi się 
na małą miarę, tym czascioo, aby zbyć i odwalić. — Ta­
ka robota w yw ołu je wrażenie, że nie maja w nią w iary  
sami w ykonaw cy, że Uczą się z tym , że odejdą, zanim 
nadejdzie term in LJ a ' 'QŚc„ ziwląyni 'ych zobowiązań.

M oże pow ie ktoś: „em erycki sposób zapatrywania? 
em erycki pesym izm ?

Zanim czas ubielił nasze włosy, zcinim poznaczył 
bruzdy na naszych czołach, przez życie każdego z nas 
przesunęło się ty le  bólów i radości ty le nadziei i roz­
czarowań, ty le nędz i zw ycięstw , ty le  przykrości i cier­
pień, że zdobyliśm y, jeżeli nie uiądrość życioięą, fo  
przynajm niej doświadczenie, J tórego brak innym, 
ostrożność, która innym  bardzo by się przydała.

N ietylko przeszliśm y przez życie, n ietylko praco- 
waliśm y przez cały jeg o  ciąg dla. wolności naszej 
O jczyzny, n ietylko wychoioywaliśm y młode pokolenia  
w unMoiva.ua naszej ziemi, j e j  przeszłości i j e j  boha­
terów, n ietylko wszczepialiśm y w nie ofiarność i pa- 

’ ’ "  ale

i odpowiedzialne stanowisna, m e aopuscm sm y się 
nigdy żadnego czynu, naruszające go  uczucia polskie. 
Tw orzyliśm y podstaw y ustroju  polskiej państwowości, 
układaliśm y sprawiedliwe ustaw y i rozporządzenia.

Odebranie nam praw wysłużonych, okupionych, 
a zatem nabytych, było ciosem  w ym ierzonym  nietylko

triotyzm , n ietylko w alczyliśm y o nasza wolność, ale 
będąc urzędnikami i piastując n iejednokrotnie.w ysohU  
1 odpowiedzialne stanowiska, nie dopuściliśm y

w nasze istnienia, ale róionież w pra/oorządność w P ol­
sce i w sprawiedliwość, w którą przestano wierzyć.

Sam Pan Prem ier Skladkowski rcysłuchawszy 
przedstawienia delegacji em erytów , oświadczył, ż e 'zu ­
pełnie się nie dziwi, iż em eryci upom inają się o sw oje 
trawa, /ego bolałoby również, gdyby po przeniesieniu  

jako urzę Irdka na em eryturę, miano Mu odebrać to, 
co w ysłużył sobie pracą całego życia.

_ Poniew aż podobne oświadczenie złożył równiej Pan  
W iceprem ier i przyrzekł krzyw dę naprawić, m ieliśm y 
podstaw y do przypuszi zenia, iż pow yższe oświadczenia  
są szczere % że krzywda zostanie napi awiona, — albo­
wiem  nie m ogliśm y uw ierzyć w to, by jeden  ■człowiek 
nieprzycnylny dla em erytów , twórca o Jaw ionych  de~‘ 
kretów , którego kąt patrzenia zakom unikowaliśm y obu 
pow yższym  dostojnikom , — miał ty le m ocy i u/ladzw, 
by wbrew intencji najw yższych czynników m ógł spra­
wę na szkodę em erytów  dalej przewlekać i gmatwać.

Nie m ożem y również uw ierzyć w to, by odebranie 
em erytom  praw, zostało wyw ołane ciężkim  położe­
niem Skarbu Państwa, gdyż nawet najpilniejsze po­
trzeby Skarbu nie usprawiedliwiają łamania prawa 
i krzywdzenia obyiuuteij,- k tórzy w innych państwa,eh',n 
nawet uboższych, cieszą się ogólnym  szacunkiem  
i szczególną troskliwością. —•! Zresztą w idzieliśm y, ie  
właśnie w  tym  czasie wydawano pieniądze na djćle, k tó­
re nie b y ły  koniecznościam i państwowemi, jak to w yka­
zyw aliśm y już na łamach naszego pisma.

Takie postąpienie w yw ołało silne rozgoryczenie 
w całym  kraju, w ytw orzyło  brak zaufania do poczy­
nań rządowych, zachwiało poastawami /trawa i spra­
wiedliwości, spoiuodowało ogólne przekonanie, że na 
nic zdadzą, się praca, oszczędność i spraiciedliwość, sko­
ro każdej chivili nastąpić m oże odebranie pryw atnej 
własności.

Rząd miał sposobność do odzyskania zaufania ‘spo­
łeczeństwa, podsuumną mu przez poważnych postów, 
znających nastroje w terenami, m ógł naprawić krzyw ­
dę wyrządzoną em erytom i Istniał most, przez który  
można było tra fić  do społeczeństwa, ale te j drogi, za­
niechano, łudzono tylko posłów i delegacje em erytów , 
a z drugiej strony robiono pociągnięcia, stojące w ra­
żącej sprzeczności z przyrzeczeniam i i zapmimieńiami.

Należało w ięc odpowiedzieć na, szĘzere i proste p y ­
tanie, dlaczego niedotrzymana przyrzeczeń? — Co s to $  
na przeszkodzie w ypełnieniu obietnic kilkakrotnie 'za­
powiadanych? W szak trafienie tą d togą do społeczeń­
stwa jest łatw iejsze i prostsze, aniżeli przez tworzenie 
jakichś now ych „organizacyj politycznych

Organizacja polityczna, na k tórej m ógłby się oprzeć 
Rząd, nie da się stw orzyć ani na rozkaz, ani z dnia na 
dzień. — Nad wytworzenie/n takiej organizacji potrze­
ba pracować długie lata.

Społeczeństwo nasze jest zorganizowane, potrzeba  
tylko sprawiedliwym  postępowaniem  zdobyć jeg o  Ew ­
ce i zaufanie, potrzeba odpounedzieć na pytanie, choć­
by najm niej przyjem ne, jeżeli postawione zostało ucz­
ciw ie i na pew nych podstawach.

M usim y w ierzyć, że intencje Rządu są, szczere, przy­
najm niej um rzem y z wiarą w lepszą przyszłość. (Zyg.)


